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„Drwęca** wychodzi trzy razy  tygodniowo w wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,— zł z doręczeniem 1,19 zł miesięcznie. 

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.
Adres telegr.: „D rw ęca“ N ow em iasto-Pom orze

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie (5-łamowej 5 groszy, na stronie 3-łamowej 
15 groszy, w tekście na 2 i 3 stronie *2'i groszy, 
na 1 stronie 25 groszy, przed tekstem 30 groszy.

N um er te lefo n u ; N ow em iasto 8.

Ih-uk i wydawnictwo: „Drwęca“ Sp. z o. p. w Nowemmieście. Kodak tor i Marja Bogusławska w Nowemmkśeic.
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Niedość siedzimy za tern, co 
się radzi w Sejmie.

Jesteśmy na ogół bardzo nieciekawi tego, co się 
radzi w Sejmie. Jeszcze tern, co się tam r o b i  od 
czasu do czasu szeroki ogółjinteresuje się cokolwiek, ale 
co się mówi!... Więc*jeżeli, co niestety kilkakrotnie 
wiało miejsce, poseł jednego stronnictwa napadł na 
kolegę z innego stronnictwa, jeśli zdarzyło się jakieś 
plaśnięcie dłoni między uchem, a nosem „pana — 
kolegi“; jeśli mniejszość lub Wyzwoleńcy urządzili 
„kocią muzykę“, to o tern mówi się i to zawsze 
z uśmiechem zadowolenia; mniejsza o to kto kogo bił; 
reprezentant której partji kompromitował nasz kraj 
wobec świata, dość, że była... heca!

A tymczasem tam radzi się o tak ważnych rze­
czach! W ostatnich dniach radzono w sprawie naj­
ważniejszej, bo odnośnie do budżetu na rok 1925. 
Tak, najważniejszej, bo o losach państwa nie decydują 
dziś ani monarchowie, ani dwory panujących; o bycie 

| lub niebycie kraju rozstrzyga w’ysiłek społeczeństwa 
i i rozwój gospodarczy, albo innemi slowry jego bilans 

handlowy, czyli równowaga między wywozem i przy- 
| wozem, względnie przewaga pierwszego nad drug-m.

A teraz przypatrzmy się liczbom. Ogólna suma 
j wydatków w r. 1924 wynosiła 1 miljard 627 miljonów 
I złotych. Niedobór zwykły t. j. różnica między docho- 
i darni z podatków, ceł, opłat itp., a rozchodami na 
I administrację, wojsko i pensje urzędników wykazała 
i  się liczbą 173 miljonów zł. Ale skarb miał na ich 
I pokrycie poza budżetem dochody związane ze zmianą 
| pieniądza lub płynące z pożyczek 514 miljonów zł.,
| z których wypłacił wszystkie swoje zobowiązania, 

a zaoszczędził 110 miljonów. Ale to były korzyści 
wyjątkowe, niespodziewane i jednorazowe i na przy­
szłość na nie liczyć nie można.

A rok 1925? Komisja budżetowa przez najpracowitszego 
I »becnie w sejmie posła ¿dziechowskiego podaje w wy­

datkach 2 miljardy 145 milj. zł., a w dochodach tylko 
i 2 miljardy 13 miljonów', o ile zaś sejm uchwali dalsze 
I żądane przez władze 50 miljonów wydatków, brak 

będzie około 180 miljonów. Generalny sprawozdawca 
I stara się przez odrzucenie 33 miljonów wydatków 

i powiększenie 128 milj. dochodów sprowadzić te 180 
milj. niedoboru do 18 miljonów. Ale trzeba pamiętać, 
że w przewidywanych dochodach tkwi 333 miljonów 
podatku majątkowego, chociaż wiadomo, że nawet 
pierwszy rok daniny dał tylko 200 miljonów, a drugi 
da prawdopodobnie jeszcze mniej. Trzeba tedy spoj­
rzeć w' oczy tej prawdzie, że cżeka nas nowy, wielki 
wysiłek.

A musi on iść w kierunku uzdrowienia i ulepszenia 
naszego życia gospodarczego. Obieg pieniężny wynosi 
w Polsce około 650 miljonów zł., jest więc tak nie­
zmiernie nikły, że to, co miesięcznie wpływa do 
państwowych kas skarbowych i wydane jest na po­
trzeby administracji, wynosi aż 36 procent obiegu, gdy 
w krajach zachodnich tylko 2 do 7 procent. Skoro 
zaś nasz bilans handlowy stale się pogarsza —  n. p. 
w styczniu r. b. przywóz przewyższył wywóz o 65 
miljonów — i aż do nowych zbiorów nie można spo- 

ziewać się poprawy, wydamy na zakupy zagraniczne 
tym roku conajmniej 500 miljonów zł., to znaczy, 

;e musimy sięgnąć głęboko do kasy skarbowej, co 
powoduje znaczne jej zubożenie i może zachwiać siłę 

sakupną złotego, Jedynym ratunkiem jest wzmożenie 
twórczości na wszystkich polach.

Gdy o tak poważnych sprawach radziła Komisja 
udżetowa w obecności prezesa rady ministrów, dnia 
astępnego w pełnym sejmie kilka godzin zabrała roz- 
rawa bezskuteczna i śmieszna zarazem nad nagłym 
nioskiem „Wyzwolenia“ o rozwiązanie sejmu i roz- 
isanie nowych wyborów. Wyzwoleńcy dużo krzyczeli 

i wymyślali, ale gdy chodziło o uzasadnienie żądania 
tej zachcianki, nikt z nich głosu nie zabierał, a nawet 
musiał ich wyręczyć socjalista, prawiąc im niezbyt miłe 
prawdy. W istocie chwila wybrana była bardzo nieod­
powiednia. Są poważne trudności i prace skarbowe, 

*jest na porządku obrad reforma rolna, są ciężkie

£unury na niebie polityki światowej, gnane w naszą
” iT n » .. « i & w a   

sirQne. A tutaj „Wyzwolenie* * 1* chce pozbawić kraj 
pracy i wpływu sejmu i senatu przez trzy miesiące 
i czas ten wypełnić walką wyborczą. Właśnie w czasie, 
gdy z powodu zabójstwa dwu zdrajców przez policjanta 
polskiego w Rosji sowieckiej, zaczęła się nowa naganka 
na rząd i naród polski, a komisarz Cziczerin zażądał 
usunięcia konsula polskiego w Mińsku litewskim za 
to, źe jeńca, przeznaczonego do wymiany, zatrzymał 
w konsulacie, aż otrzymał rozkaz z Warszawy jego 
wydania.

Równocześnie rozpuściły gazety sowieckie wiado­
mość, że w stolicy Finlandji — Helsingfcrsie obradować 
mają przedstawiciele sztabów generalnych pięciu państw 
granicznych: Estcnji, Łotwy, Polski, Rumunji i Finlandji, 
aby obmyślić plan działania przeć W sowietem i Niemcom. 
Doskonała to zdaniem „Wyzwolenia“ chwila do oży­
wienia naszych kresów wschodnich ruchem wy borczym !

Wreszcie z drugiej strony z Londynu donoszą, źe 
minister spraw zagranicznych Chamberlain miał oświad­
czyć naszemu przedstawicielowi Skirmuntowi, iż nie

można mówić o równem zabezpieczeniu granic na 
zachodzie Niemiec i na zachodzie Polski — a z Paryża 
piszą, że najważniejszą jest rzeczą wstąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów, gdzie mają zapewnione miejsce w 
jej radzie, a Polska — go niema.

„Wyzwolenie“ wykazało nie tylko wielką lekko­
myślność ale również grę fałszywy, licząc na zamyd­
lenie oczu swym wyborcom i ukrycie^własnych kłótni, 
które spowodowały już wystąpienie z jego grona 
kilku poważnych senatorów.

Gdy więc Komisja budżetowa na ostatniem swem 
posiedzeniu przedświątecznem ustalony niedobór 30 
miljonów został usunięty przez oszczędności w wy­
płatach miesięcznych i przyjęta ustawa skarbowa, 
regulująca sposób ściągania i wydatkowania pieniędzy, 
--- a w 106 posiedzeniach wykazała rzetelną i wytężoną 
pracę. „Wyzwolenie“ nie troszcząc się o zagadnienia 
skarbowe i gospodarcze ośmieszyło się gruntownie 
swym wnioskiem o rozwiązanie sejmu i dało dowód 
swej niedojrzałości politycznej.

Straszna zbrodnia komunistów w Sofji.
Warszawa, 18. 4. Z Sofji donoszą o następują­

cych szczegółach zbrodniczego zamachu za pomocą 
maszyny piekielnej w katedrze sofijskiej podczas po­
grzebu gen. Georgewa:

Wskutek wybuchu zginęło pod gruzami walącej 
się kopuły i ściany bocznej 200 ludzi. 300 wydobyto 
ciężko rannych z pod rumowisk. Ogółem było na na­
bożeństwie około 2000 osób; z tych ledwie 200 wy­
szło bez szwanku.

Między zabitymi znajdują się burmistrz Sofji, b. 
minister wojny Najdenow, dyrektor policji, kilku gene­
rałów, posłów, wielu oficerów i wyższych urzędników 
państwowych. Zginęło również bardzo wielu kobiet
i dzieci. Liczba ofiar nie jest jeszcze zupełnie stwierdzona.

Prawie cały gabinet ministrów jest ciężko lub lekko 
ranny. Prerojer Cankow uległ bardzo ciężkiemu obra­
żeniu cielesnemu. Dochodzenie policji stwierdziło, iż 
sprawcami zamachu są komuniści i działali oni z roz­
kazu międzynarodówki moskiewskiej, przyczem zamach 
w katedrze stoi w ścisłym związku z zamachem na 
króla, a obydwa zamachy miały być sygnałem do ge­
neralnego ataku komunistów na budynki rządowe w

Sofji, aby w ten sposób opanować całą stolicę.
Natychmiast po zamachu ogłoszono w kraju stan 

wyjątkowy. W Sofji aresztowano 260 komunistów, w 
Zagorze 150. Obławy trwają nadal w całym kraju. 
Ludność jest do tego stopnia wzburzona zbrodnią, że 
należy się liczyć, jakkolwiek ze sprawiedliwym, to jednak 
strasznym samosądem na komunistach.

Król po wybuchu udał się natychmiast na miejsce 
nieszczęścia witany owacyjnie przez ludność.

W Sofji od godziny 7-ej wieczorem wszelki ruch 
uliczny wzbroniony. Stolica podzieloną jest na okręgi 
wojskowe, obsadzona wojskiem. Pułki i bataljony bi­
wakują na ulicach. U wylotów ulic stoją gotowe do 
strzału baterje i karabiny maszynowe. Po mieście krążą 
samochody pancerne z silnemi obsadami. Kanak kró­
lewski obstawiony jest czworobokiem piechoty i kawa- 
lerji. Zmobilizowano milicję narodową i straż ochotni­
czą. Rząd cieszy się zupełnem poparciem społeczeństwa, 

Z Bułgarji nie wolno nikomn wyjeżdżać. W Warnie 
wykryto wielki spisek rewolucyjny i aresztowano 150 
osób.

Skonfiskowanie pisma.
Kraków, 17 4. Prokuratorja skonfiskowała ostatni 1 wczorajszy numer „Nowej Reformy“ za przedwczesne 

numer „Socjalisty“ organ niezależnych socjalistów, za | podanie kilku ustępów z aktu oskarżenia przeciwko 
programowy artykuł o 1 maju, zawierający znamiona j oficerom obwinionym w związku z zajściami listo- 
2brodni zdrady głównej. Zosłał również skonfiskowany * padowemi.

Gabinet p Painlevego.
Paryż, 17 4. Gabinet został definitywnie ukonsty­

tuowany w składzie następującym:
Prezes gabinetu i minister wojny — Painleve,
minister spraw zagr. — Briand,
minister skarbu Cail!eaux,

minister sprawiedliwości —  Steeg,
minister oświaty •— de Monzie,
minister spraw wewn. — Schrameck,
minister handlu —  Chaumet,
minister kolei — Hesse,

minister marynarki handlowej — Daniełou, 
minister marynarki — Borel, 
minister rolnictwa — Jean Durand, 
minister robót publ. — Lawal, 
minister pracy — Durafoux, 
minister emerytur —  Anteryou.
Z punktu widzenia politycznego w skład gabinetu 

wchodzi 4 republikanów socjalistów 1 socjalista nieza­
leżny, 12 radykałów socjalistów i 2 członków grupy 
Loucheura.

Burza nad Anglją.
Londyn, 17 4. Wczoraj nad kontynentem angiel­

skim przyciągnęła znów gwałtowna burza. Z kilku 
punktów kraju donoszą o znacznych szkodach, jakie 
wyrządziła burza. Na morzu irlandzkim i kanale angiel­
skim ucierpiało wiele statków rybackich. Wskutek

znacznych opadów niektóre połacie kraju zostały 
zalane przez występujące z brzegów wody rzek. Wiatr 
zdemolował cały szereg domów. Na kanale wstrzymano 
na pewien czas komunikację morską.

Podpisanie traktatu handlowego z Grecją.
Minister spraw zagraniczn. p. Skrzyński i poseł 

grecki w Warszawie p. Xidakis podpisali wczoraj trak­
tat handlowo-grecki oparty na klauzuli największego 
uprzywilejowania.



lakie środki prawne przysługują 
płatnikom podatku majątkowego?

Ze względu na to, że najdalej do 15 maja 1925 
władze podatkowe doręczą płatnikom ostateczne nakazy 
płatnicze podatku majątkowego, pragniemy zaznajomić 
naszych czytelników ze środkami prawnymi, z których 
ustawa pozwala im korzystać. Władze podatkowe w 
zasadzie muszą się trzymać złożonych przez płatnika 
2e2nań. Jeżeli chcą od nich odstąpić, muszą wezwać 
płatnika do udzielenia wyjaśnień. Jeżeli płatnik we 
wyznaczonym mu terminie nie złoży żądanych wyjaśnień 
<!ub o ile na zarzuty złoży wyjaśnienie niedostatecznie, 
wówczas komisja szacunkowa kieruje się danemi urzę- 
dowemi, iakiemi rozporządza.

Można żądać od płatnika wyjaśnień, uzupełnień 
i dowodów pisemnych lub ustnych, oraz przedłożenia 
ksiąg handlowych i gospodarczych, a płatnik obowiązany 
jest temu zadość uczynić, tak odnośnie do siebie lub 
jako świadek lub znawca odnośnie do innych osób. 
Blizkich krewnych nie wolno zmuszać do zeznań.

Od nakazu płatniczego podatku przysługuje prawo 
odwołania do komisji odwoławczej w ciągu dni 30 od 
dnia następnego po doręczeniu i to za pośrednictwem 
te j władzy, która wydała nakaz. Dla celów odwołania, 
może płatnik żądać, aby mu udzielono podstaw wy­
miaru, a wtedy bieg 30-dniowego okresu przerywa się 
na czas aż do doręczenia podstaw wymiaru płatnikowi 
i ten czas przerwy nie wlicza się do 30-dniowego 
okresu. Ważne jest postanowienie, że wrazie wnie­
sienia odwołania spóźnionego tj. po upływie 30-tu dni, 
może mimo to komisja odwoławcza odwołanie roz­
patrzyć, o ile spóźnienie nie wynosi więcej jak 15 dni, 
a płatnik usprawiedliwi je nieuchronną lub nieprze­
widzianą przeszkodą.

Po rozesłaniu nakazów płatniczych wykłada się 
»a 4 tygodnie w lokalu władzy podatkowej, tudzież w 
magistracie listy płatników z ustalonym majątkiem 
i  wymierzonym podatkiem, a władze te są obowiązane 
przyjąć do protokołu uwagi osób, które spis przeglą­
dają. Przewodniczącemu komisji szacunkowej przysługuje 
prawo zgłoszenia sprzeciwu przeciw uchwałom komisji 
szacunkowej w przeciągu miesiąca po upływie okresu 
-wyłożenia list. Odpis takiego sprzeciwu należy przesłać 
płatnikowi, który może przeciw niemu wmieść odpowiedź 
•w 14 dniach od dnia następnego po doręczeniu odpisu. 
Sprzeciw wraz z odpowiedzią zostaje przesłany komisji 
odwoławczej. Tak wniesienie odwołania, jak i sprze­
ciwu nie wstrzymuje obowiązku wpłacenia podatku w 
przepisanych terminach.

Ważne jest następnie postanowienie, że władza 
podatkowa I instanji, do której wpłynęło odwołanie, 
może w razie potrzeby przeprowadzić sama jeszcze do­
datkowe dochodzenia, zanim prześle akta Komisji od­
woławczej. Komisja odwoławcza nie jest związana 
aichwałami Komisji szacunkowej, nie może jednak także 
ustahć majątku odmiennie od złożonego zeznania, jeżeli 
¡nie dano płatnikowi możności udzielenia wyjaśnień. 
-Jeżeli Komisja, rozpatrując jednostronne odwołanie 
płatnika, przyjdzie do przekonania, źe podatek wymie­
szony jest za nisko, może zwrócić sprawę do pierwszej 
instancji celem uzupełnienia postępowania wymiarowego. 
Komisja odwoławcza je3t ostatnią instancją dla odwołań 
- sprzeciwów. Od decyzji tej Komisji przysługuje 
płatnikom jak i przewodniczącemu Komisji odwoławczej 
prawo wniesienia skargi do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, a to w terminie 2-miesięcznym. 
Licząc od dnia doręczenia decyzji Komisji odwoławczej.

Z ustawy o najwyższym trybunale Administracyj 
nym należy, przypomnieć postanowienie, źe skarga do 
Trybunału sama przez się nie wstrzymuje wykonania 
zaskarżonej decyzji; skarżący płatnik może jednak zwró­
cić się do władzy podatkowej o wstrzymanie wykona­
nia, a władza winna żądaniu temu zadość uczynić 
jeżeli względy publiczne nie stoją na przeszkodzie, 
a skarżący mógłby w razie wykonania ponieść szkodę 
niepowetowaną. Wstrzymaniem wykonania zarządza 
Komisja odwoławcza. W razie przewlekania załatwienia 
tego wniosku, lub w razie odmownego załatwienia, 
władny jest Najwyższy Trybunał Administracyjny na 
wniosek płatnika sam zarządzić wstrzymanie wykonania 
zarządzenia, lub orzeczenia.

Zmiany, które zachodzą w ciągu okresu wymiaro­
wego wartości majątku, nie wpływają na zmiejszenie 
lub zwiększenie uskutecznionego wymiaru podalku. 
Jeżeli wskutek pożaru lub innych nadzwyczajnych wy­
darzeń nastąpi całkowite zniszczenie majątku, albo 
jeżeli wartość majątku z tego powodu ulegnie zmiej- 
szeniu przynajmniej o 1/5 na prośbę płatnika, którą 
tenże musi wnieść w przeciągu 60 dni od wypadku, 
Izba skarbowa całkowicie lub częściowo umorzy po­
datek. Dr. M. Kor.

Sfałszowany testament na krzywdę 
Akademji Umiejętności.

W ostatnim czasie została ujawniona afera w sprawie 
zapisu ś. p. Pawła Tyszkowskiego wielkich dóbr 
dla Polskiej Akademji Umiejętności w Krakowie. W roku 
1912 Paweł Tyszkowski, bawiąc w Wiedniu, wręczył 
zarządcy swych dóbr, Ludwikowi Przysieckiemu, testa­
ment, polecając mu oddanie go ówczesemu namiestni­
kowi Galicji, d-romi Bobrzyńskiemu, Gdy w r. 1920 
p. Tyszkowski zmarł, p. Bobrzyńskt otworzył testament 
w sądzie krakowskim w obecności władz sądowych. 
Okazało się, źe p. Tyszkowski zapisał wszystkie swoje

dobra w ilości 18 folwarków i 7.000 morgów lasów 
Polskiej Akademnji Umiejętości w Krakowie z tem, źe 
dochód z dóbr obrócony będzie na studja nad badaniem 
raka i chorób wenerycznych. Dobra te znajdują ?ie 
w 4 powiatach środkowej Małopolski: przemyskim, 
dobromilskim, brzozowskim i sanockim.

Po legalizowaniu zapisu, zarząd nad dobrami 
przeszedł w.ręce Polskiej Akademji Umiejętności, która 
kuratorem wyznaczyła p. Ludwika Przysieckiego. Z po­
czątkiem rb. dalsza rodzina zmarłego wniosła do sądu 
protest i wniosek o unieważnienie zapisu oraz przyznanie 
spadku krewnym. Kiedy sąd zażądał dowodów, niejaki 
Antoni Tyszkowski, rzekomy krewny zmarłego przedłożył 
testament, o którym twierdził, że został sporządzony 
później od poprzedniego, a w którym to testamencie 
ś. p. Paweł Tyszkowski zapisać miał dobra rodzinie. 
Gdy testament ten chciano legalizować, nasunęła się 
wątpliwość, czy jest prawdziwy. W toku dalszych 
badań znawcy orzekli, źe przedłożony przez A. Tysz- 
kowskiego testament jest fałszywy i sprawę oddano 
policji, która po dłuższem śledztwie aresztowała inż. 
Zdzisława Konopkę, właściciela domu pośrednictwa 
zakupu majątków i realności. Okazało się bowiem, iż 
Antoni Tyszkowski ułożył się z nim, że ten ostatni 
będzie finansował sprawę obalenia poprzedniego testa­
mentu. Po pomyślnem załatwieniu sprawy przypaść 
mu miał, tytułem wynagrodzenia, jeden z największych 
folwarków fundacji. Niebawem pewni dwaj Żydzi wie­
deńscy podjęli się sfałszowania testamentu i rzeczywiście 
podrobiony testament przesłali do Przemyśla.

Dochodzenie policyjne doprowadziło następnie do 
uwięzienia w Wiedniu fałszerzy. Zdzisław Konopka 
przewieziony będzie do Przemyśla w celu dalszego 
śledztwa.

Wobec wykrycia fałszerzy, Polska Akademja Umie­
jętności utrzymała się przy legacie ś. p. Pawła Tysz- 
kowskiego.

Poznaj swój kraj.
»Cudze chwalicie, swego nie znacie, sami nie wie­

cie co posiadacie“. (W. Pol.)
Jakże często można by te słowa zastosować do 

nas, którzy przywykliśmy wychwalać wszystko co jest 
obce, a zapoznawać własne wielkości i piękna.

Ileż to osób rok rocznie wyjeżdża z naszego kraju 
jedynie dlatego tylko, by podziwiać urocze miejscowo­
ści Czech, Niemiec, Szwajcarji i t. p. A zapominają, 
że takie same wrażenia piękna, kultury, dorobku tech­
nicznego — można mieć we własnym kraju, za tańsze 
pieniądze. To ffeż hasło: .poznaj swój kraj* powinno 
dziś zataczać coraz szersze kręgi, ze względów ekono­
micznych i patrjotycznych, a co zatem idzie, powinno 
rozwinąć w nas zamiłowanie do zwiedzania naszej 
obszernej, bogatej i pięknej Ojczyzny. Dzisiejsza 
szkoła polska daje nam doskonałe teoretyczne pozna­
nie własnego kraju, ucząc naszą młodzież geografji 
Polski i pouczając o Polsce współczesnej. Ale tak, jak 
w wielu innych przedmiotach — dąży się dzisiaj do 
nauczania poglądowego — tak też, w sposób dosko­
nalszy, można by geografję naszego kraju i naukę
0 nim, połączyć z realnem poznaniem naszej Ojczyzny.
1 może niemożliwem do zastosowania, ale jakżeż po- 
źądanem byłoby dzisiaj nauczanie krajoznawstwa w ten 
sposób, by uczniowie mogli przenosić się, z miejsca na 
miejsce, po całej Polsce i poglądowo w zetknięciu 
z rzeczywistością zapoznawać się z urządzeniami, kul­
turą, obyczajami, stosunkami społecznemi, oświatowerai, 
przemysłowemi itp. na miejscu, na różnych terenach 
i w różnych dzielnicach Polski.

Takie poznanie Polski — wyrobiło by w naszej 
młodzieży szersze światopoglądy, rozszerzyło by hory­
zonty myślenia, zatarło różnice dzielnicowe, przyspie­
szyłoby rozwój umysłowy. Nie mogąc wprowadzać ta­
kiego systemu nauczania w całej rozciągłości, musimy 
jednak robić cośkolwiek w tym kierunku i chwycić się 
tych środków, które prowadzą do zamierzonego celu. 
Najprzód chodzi nam głównie o spopularyzowanie sa­
mej idei poznania własnego kraju wśród jaknajszerszych 
mas społeczeństwa. W jakiż sposób to osiągnąć? — 
Oto w sposób jedyny i niezawodny: należy zapalić do 
tej myśli nasze nauczycielstwo. Polska będzie taką, 
jakim będzie je j nauczyciel ludowy. Dlatego też 
trzeba, aby nauczyciel polski przejął się myślą pozna­
nia kraju ojczystego; by, sam doskonale znając Polskę, 
mógł o tej Polsce nauczać. Ale nie tylko nauczyciel, 
lecz i kandydat na nauczyciela, wychowanek seminar- 
jum, powinien starać się poznać swój kraj, by, kiedy 
zostanie nauczycielem, znając Polskę, z nauką o Niej, 
mógł wkroczyć między młodzież i tę młodzież zapalić 
do studjów nad Ojczyzną.

Chęć poznania własnego kraju zarówno wśród na­
uczycielstwa jak i wśród wychowanków seminarjów —  
jest wielka, a dowodem tego liczne, wspólne wycieczki 
urządzane przez nauczycielstwo czy to na kursach wa­
kacyjnych, czy też przez młodzież seminaryjną, która, 
aczkolwiek, w znacznej swej części jest niezamożną, 
jednakże całoroczne swe oszczędności przeznacza na 
wycieczki krajoznawcze. W tych szlachetnych usiło­
waniach naszej młodzieży —  należy pomóc. Państwo 
pomaga —  dając zniżki kolejowe i ułatwienia w komu­
nikacji — ale tego mało.

Każda wzniosła myśl i każdy cel szlachetny winien 
znaleźć poparcie całego społeczeństwa. A czyż po­
znanie własnego kraju, zdobycie w ten sposób, wiado­
mości o niem i następnie szerzenie tych wiadomości 
wśród innych — czyż to nie cel szlachetny? I tu całe 
społeczeństwo musi stanąć do pomocy. A pomoc to

łatwa. Oto np. Seminarjum Nauczycielskie w Lubawie 
organizuje dla swych wychowanków w lipcu r. b. wy­
cieczkę do Częstochowy, Krakowa, Wieliczki i Zako­
panego. Wycieczka taka pociąga jednak wydatek okol*
90 zł od osoby. Niezamożnych, a pilnych i zdolnych 
uczniów jest dużo. Należałoby im dopomóc w zdo­
byciu funduszów. I cóż tu może zrobić społeczeństwo?

Składać datki? — Zbyt upokarzające. —  A oto 
inny sposobi — W dniu 3-go maja mamy uroczyste 
święto narodowe. W dniu tym seminarzyści lubawscy 
chcą urządzić loterję fantową w Lubawie, a dochód 
z niej przeznaczyć na cele wycieczkowe. I tu społe­
czeństwo łatwo może przyjść z pomocą. Jedni — przez 
dawanie przedmiotów na powyższą loterję, na ręce 
upoważnionych seminarzystów, którzy będą obchodzić 
chętnych, a drudzy — przez tłumne przybycie w dniu 
3-go maja i wykupienie biletów wygrywających fanty. 
Forma pomocy bardzo ładna. ł jedna i druga strona 
będą zadowolone. Ufamy, że apel nasz nie pozostanie 
bez skutku, a Szan. Ziemiaństwo, Kupiectwo i Oby­
watelstwo pow. lubawskiego pospieszy z chętną pomocą 
tym, którzy chcą wcielić w czyn hasło »poznaj swój 
kraj.“

Wiadomości z kraju i z miasta.
N ow em iasto , dnia 20 kwietnia 19*25 i,

Kalendarzyk. 20 kwietnia. Poniedziałek, Sulpicjusza m. •» 
21 kwietnia. Wtorek, Anzelma 1». w. d. k- 

Wschód słońca g. 4 —55 m. Zachód słońca g. 7 m. 5 
Wschód księżyca g. 4—23 m. Zach. księżyca g. 3 m. SI

Posiedzenie Rady Miejskiej
odbędzie się we wtorek dnia 21. kwietnia 1925 r. o godzi­
nie po poł. Porządek obrad:

1. Uchwalenie przystąpienia miasta na członka 
Związku Miast Polskich.

2. Zmiana statutu o opłatach od umów o przenie­
sienie własności nieruchomości.

3. Podwyższenie czesnego dla pozamiejscowych 
uczenie szkoły wydziałowej.

4. Ponowne rozpatrywanie wniosku Towarzystwa 
Wincentego a Paulo o zwolnienie od opłacenia podatku 
za przedstawienie w dniu 6 stycznia r. b.

5. Ponowne rozpatrywanie wniosku Tow. św. 
Sokół o zwolnienie od opłacenia podatku za przedsta­
wienie w dniu 9. listopada 1924 r.

6. Wniosek Pomorskiego Teatru Objazdowego 
o zwolnienie od podatku biletowego za przedstawienie 
w dniu 28. marca r. b.

7. Wniosek o udzielenie zapomogi na budowę 
kościoła w Białośliwiu.

8. Wniosek cechu szewskiego o zniżenie stanowego.
9. Wniosek cechu pantoflarzy o zniżenie stanowego.

10. Wolne wnioski.

Na kuchnię ubogich wzgl. święconkę
złożyli następujące ofiary:

P. Seweryn Gawroński — Nowemiasto 20 zł, 
p. Władysław Jabłoński —  Nowemiasto 48/* funta 
wędzonej słoniny, p. Kyclerowa —  Nowemiasto 15 zł, 
p. Jan Graduszewski - Maj. Tylice 20 Itr. mleka, p. K a­
zimierz Jarzębski Maj. Krzemieniewo 20 litrów mleka, 
p. Bernard Lewalski — Nowemiasto 40 ft. żytnej mąki, 
p. Modrów — Maj. Gwifdżiny 2 ctr. grochu jako 
3 ci dar, p. Kurzętkowski 2 ft. kiełbasy, 2 ft. słoniny, 
p. Morencowa 10 bochenków chleba.

Ofiarodawcom w imienin biednych miasta serdeczne 
»Bóg zapłać“.

Nowemiasto, dnia 17 kwietnia 1925 r.
Kurzętkowski, burmistrz m.

Dar p. Wojewody dla jubilatów.
Z okazji złotych godów małżeńskich otrzymali 

jubilaci Sałaccy z Mroczna pow. Lubawa i Bojanowscy 
z Lubawy z życzeniami p. Wojewody Pomorskiego w 
upominku od Pana Prezydenta Rzeczypospolitej po 1 
dwieście złotych.

Dar Generała H allerc.
Pan Generał Haller przekazał za pośrednictwem 

Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego w Toruniu na 
ręce Pana Wojewody Pomorskiego sumę 3006 zł. I9gr, | 
ofiarowaną orzez Pom. Kółka Rolnicze jako .Dar dis 
Generała Hallera do podziału według uznania Fana | 
Wojewody.

Czyniąc zadość życzeniu generała Hallera, przekazał8 
Pan Wojewoda '/, na rzecz .Sierocińca im. gen. 
Hallera“ w Ostrowitem,1/* na akcję Pomocy Dzieciom 
*/, na budowę Muzeum Pomorskiego w Toruniu.

Wybór delegatów do Wojewódz. Komitetu 
Obrony Granic Pomorza

odbył się w Lubawie dnia 16 kwietnia rb. W myM 
zawezwania tymczasowego Komitetu Obrony Grani.: 
Pomorza zwołał p. aptekarz Wolski, prezes powiatowy 
Z. O. K- Z. pp. prezesów wszystkich istniejących i 
w Lubawie organizacji narodowo-społecznych, zawc 
dowych i kulturalnych w celu wyboru 3 delegatów 
reprezentujących powiat lubawski w Wojewódzkie: 
Komitecie Obrony Granic Pomorza. Wybrani zo«tai 
pp. Bolesław Ossowski z Montowa, Władysław Kijort I  
z Lubawy i Jan Maliszewski z Lubawy.



W  sprawie budowli koleji Rako wiec-Jamielnik
odbył się w drugie Święto Wielkanocne wielki wiec 
obywatelski w Lubawie na sali hotelu p. Czuki. Ogro­
mny udział publiczności świadczył o źywem zaintere­
sowaniu się miasta Lubawy i okolicy sprawą budowli 
koleji z Rakowic do Jamielnika.

Drugi wiec w tej samej sprawie odbył się w środę, 
dnia 15 kwietnia rb. na sali Hotelu Polskiego przy 
współudziale pp. posłów Pawlaka i Redera. Panowie 
Posłowie byli łaskawi udać się po południu samocho­
dem do Rakowic i Jamielnika w celu naocznego zba­
dania tego odcinku. Na obydwu wiecach przyjęto 
jednogłośnie następującą

R E Z O L U C J Ę :
Obywatele miasta Lubawy i okolicy zebrani na 

wiecu dnia 13. kwietnia 1925r. w Lubawie, protestujemy 
jak najenergiczniej przeciw uchwale Dyrekcyjnej Rady 
Kolejowej w Gdańsku zapadłej 6. marca 1925 r. doty­
czącej nowej linji kolejowej „Zajączkowo lubawskie- 
Nowemiasto-Ostrowite pod Jabłonowem, ponieważ 
sprzeciwia się poprzedniej uchwale Rady Kolejowej, 
paraliżuje i tamuje wszystkie dotąd już od 3 lat czynione 
zabiegi i starania .poparte przez Kluby Poselskie 
i uwieńczone pomyślnym skutkiem w Komisji Komuni­
kacyjnej nad budową linji kolejowej „Rakowice-Radomno- 
Jamielnik.

U z a s a d n i e n i e :
Przez zmianę granic, utraciło miasto Lubawa i okolica 

okręgu lubawskiego główny węzeł kolejowy, Iławę 
niemiecką. Wobec tego została 6000-czna ludność 
miasta Lubawy i większa część (60% ) ludności i powiatu 
od wszelkich głównych linji kolejowych komunikacją 
od świata odcięta. Wskutek tego upadł handel 
i przemysł zupełnie, nie mając w ogóle żadnej możności 
rozwinięcia i podniesienia się. Bezrobocie wzmaga się 
z roku na rok zastraszająco Handel maleje a przemysł 
zwija swoje warsztaty. Zupełnej zagładz ie miasta 
Lubawy i okolicznej ludności czysto rolniczej stano­
wiącej 60%  powiatu, zaradzić może jedynie, budowa 
linji kolejowej, jak w roku 1920 Komisja graniczna 
roztrzygnęła, Rakowice Radomno Jamielnik, która łączyć 
ma główne linje: Warszawa-Rakowice-Jamielnik-Gdańsk. 
Jamielnik-Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz etc. Przestrzeń 
Rakowice-Jamieinik wynosi zaledwie 9 kim.

Linja Kolejowa: Zajączkowo lubawskie-Nowemiasto 
-Ostrowite pod Jabłonowem, niema żadnego znaczenia 
dla miasta Lubawy i większej części ludności Powiatu 
mianowicie: Okręgu lubawskiego, ponieważ nie jest 
łącznikiem żadnych głównych linji i może być tylko 
łinją trzeciego rzędu, ponieważ kroczyć ma, pomiędzy 
dwoma głównemi linjami Jabłonowo-Brodnica, Jabłono- 
wo-Jamielnik. Przestrzeń powietrzna wynosi 23 kim. 
Linja kolejowa Nowemiasto-Zajączkowo, jest kolejką 
prywatną i nienadaje się pod żadnym względem do 
uruchomienia jakichkolwiek pociągów większych 
mianowicie: cięższych parowozów a najmniejsze zawieje 
śnieżne, uniemożliwiają ruch.

Upraszamy wszystkie Władze Nadzorcze, Adminis­
tracyjne, Centralne i Kluby Poselskie dotąd nam tak 
przychylne, o niedopuszczenie do dyskusji ostatniej 
uchwały Rady Kolejowej z dnia 6. marca 1925 r. od­
noszącej się budowy linji kolejowej Zajączkowo lubaw­
skie-Nowemiasto-Ostrowite pod Jabłonowem, lecz po­
zostawienia już raz uchwalonej i w Komisji Komuni­
kacyjnej przyjętej budowy linji „Rakowice-Radomno- 

. Jamielnik.
Pierw sza Pomorska W ystawa Rolnictwa 

i Przemysłu.
W dniu 7 kwietnia odbyło się posiedzenie Komisji 

mipicznej, w której wzięli udział ppłk. Donimirski, ppłk. 
Kossak, p. Skarżyński z Radostowa, p. Szczepski, de­
legat Pomorskiej Izby Rolniczej, rotmistrz Iznoskoff w 
zastępstwie dowódcy 18 Pułku Ułanów oraz Dyrektor 
Wystawy inż. W. S. Bielski.

Komisja ta ustaliła program zawodów hipicznych 
w czasie trwania Wystawy oraz rozdział nagród. 

.Zawody odbywać się będą w dniach 27, 28 i 29 
czerwca, częściowo na terenie Centralnej Szkoły 
Kawalerji, częściowo na placu Wystawy. W zawodach 
tych wezmą udział również i konie w zaprzęgach 
luksusowych i roboczych. Zgłoszenia do tych zawodów 
uchwalono przyjmować do dnia 10. czerwca br.

Do współudziału w konkursach hipicznych postano­
wiono zaprosić również dowódcę 16. PAP.

Mowa katastrofa lotnicza pod Grudziądzem.
Onegdaj na lotnisku wyższej szkoły lotniczej w 

Grudziądzu kapitan pilot Stańkowski wzniósł się na 
aparacie myśliwskim i wykonał cały szereg ewolucji. 
W odległości 5 mil od Grudziądza przy zataczaniu wi­
rażu stracił równowagę i spadł do jeziora wraz z apa­
ratem, ponosząc śmierć na miejscu.
Pożar miasta, skutkiem lekkomyślności dzieci.

W powiecie garwolińskim w miasteczku Ryki spło­
niło 257 budynków. 1500 osób pozostało bez dachu. 
Ogień ominął tylko 2 kościoły, budynek gminny i kilka 
domów mieszkalnych.

Przyczyną okazała się lekkomyślność dzieci, ba­
wiących się zapałkami. W płomieniach zginęły setki 
■ bydła, koni i owiec.

Le Brun obłąkany?
Zabójca Sergjusza Kuruliszwili, Stefan Le Brun od 

kilku dni zdradza objawy obłędu. Niewiadomo, czy jest 
1o udawanie czy też rzeczywiste zaburzenia umysłowe.

Więzień krąży bezustannie po celi, nie przyjmuje | 
pożywienia, zapytany nie daje żadnej odpowiedzi. Je ­
żeli stan taki potrwa cza3 dłuższy, sąd okręgowy za­
rządzi prawdopodobnie oddanie zabójcy pod obser­
wację lekarską.

Czas najwyższy
odnowić przedpłatę 
na miesiąc maj!

Pogrzeb gen. Zielińskiego.
Pogrzeb generała broni Zygmuta Zielińskiego 

przybrał charakter manifestacji narodowej. Przed 
kościołem św. Piotra, w którym ustawiona była trumna 
ze zwłokami o godz. 8 rano ustawiły się oddziały 
ułanów, piechoty i artylerji. Po odebraniu raportu przez 
generała Józefa Halera, który przybył na pogrzeb w 
imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej i kapituły Orła 
Białego, zebrali się przed kościołem przedstawiciele 
władz z wojewodą p. Kowalikowskim na czele, który 
reprezentował prezesa Rady Ministrów i Radę Ministrów 
i weszli do kościoła, gdzie mszę św. żałobną odprawił 
ks. Jaroński.

Po mszy św  i egzekwjach oficerowie legjonowi 
pozostający w czynnej służbie wzięli trumnę na barki 
i wynieśli przy dźwiękach marsza żałobnego przed 
kościół, ustawiając ją na lawecie, poczem ruszył olbrzymi 
kondukt. Przy podkopie kolejowym rozległy się dźwięki 
syren kolejowych jako pożegnanie od kolejarzy polskich.

Nad mogiłą, znajdującą się obok grobu Rokitniczy- 
kdw złożyli wieńce w imieniu p. Prezydenta Rzplitej 
ministra spraw wojsk, i w imieniu własnem gen. broni 
Józefa Hallera zaś w imieniu marszałka Piłsuckiego 
i kapituły orderu Virtuti Militari gen. Romer. Po odśpie­
waniu egzekwij przemówili w imieniu związku legjonis- 
tów prezes zarządu głównego pułk. rezerwy Sławek, 
a po nim ppłk. Maliszewski, uczestnik szarży pod 
Rokitną. Wreszcie trumnę złożono do grobu przy 
dźwiękach hymnu narodowego. Od pierwszej chwili 
pogrzebu aż do złożenia zwłok w mogile krążyły nad 
miastem samoloty wojskowe.

Wiadomości z kra i obcych.
Straszne uderzenie piorunu.

Na zamku Koenigsstein, wznoszącym się 270 m. 
nad Elbą w Saksonji, uderzył piorun w grupę turystów, 
stojących pod drzewem, zabijając 3 osoby, 4 raniąc 
ciężko i 11 lekko.

Coraz mniej dzieci w Niemczech.
Jeden z dzienników berlińskich podaje interesujące 

dane dotyczące ruchu ludności w Niemczech. Z danych 
tych wynika, że prawie od 50 lat liczba urodzin w 
Niemczech stale się zmniejsza.

W latach siedemdziesiątych przypadało 41 urodzin 
na tysiąc osób, w r. 1900, 36 na 1000, przed wojną 
28 a dzisiaj 20, w pruskich wielkich miastach 19, a w 
Berlinie z przedmieściami 10. 66.

W ten sposób niemiecka liczba .urodzin zbliża się 
do francuskiej, 18 urodzin na 1000 osób. Dowodzi to, 
że i w Niemczech coraz bardziej przyjmuje się system 
posiadania tylko dwojga dzieci.

Nieznaczne obniżanie się śmiertelności tylko chwi­
lowo wyrównywa zmniejszenie się liczby urodzin. Obecnie 
jest położenie tego rodzaju, że ogólna liczba ludności 
w Niemczech stale jeszcze się zwiększa ale liczba dzieci 
wciąż się zmniejsza. Wiadomość powyższa stanowić 
będzie pewną pociechę dla Francji.

W strząsające morderstwo.
W miejscowości H Uemuhl w Czechach, popełniono 

w Wielki Piątek straszne morderstwo. Naprzeciw stacji 
kolejowej znajduje się dom zajezdny niejakiego Papperta, 
który równocześnie jest rzeźnikem. Pappert ma dwóch 
synów i córkę, która miała w tych dniach wyjść zamąż. 
W wielki piątek rano przybył do oberży w Hillemuhl 
szlifierz Hahnel, który poprzednio starał się o rękę 
córki Papperta,''nie został jednak przez ojca przyjęty. 
Szlifierz zapytał się ostro oberżysty, czy odda mu córkę 
za żonę, czy nie. Kiedy ten zdecydowanie odmówił 
jego żądania, wyjął Hahner rewolwer i dwoma celnemi 
strzałami położył trupem Papperta i jego córkę. Nastę­
pnie skierował broń przeciwko nadbiegającym synom 
i żonie Papperta. Jednemu synowi kula przeszyła usta, 
drugiemu utkwiła w szyli, matkę zaś trafiła w oko. 
Pomimo ciężkich ran rzucili się bracia na mordercę 
i ubezwładnili go, poczem zawezwano żandannerję, 
która zaaresztowała zbrodniarza.

Na pytania:
jak wychowywać dzieci,
jak sprawować obowiązki gospodyni domu,
jak żyć h:gjenicznie,

-( jak się ubierać,
wogółe jaką winna być nowoczesna kobieta w domu 
t świecie, znajdziecie odpowiedź w ilustrowanym spo- 

łeczno-literackim tygodniu kobiecym 
„ B L U S Z C  Z“
(48 stron druku).

Ilustrowany dodatek mód* zawierający około 15-tu 
(miesięcznie 60} modeli ubiorów, bielizny oraz ubrań 
dziecięcych, tablica krojów i arkusz wzorów robót 
naturalne] wielkości, zastępują w zupełności drogie 
zagraniczne żumale.
Prenumerata miesięczna zł 4.80. Nr. pojedynczy zł 1,40 

Paniom czytelniczkom „DRWĘCY” wysyłamy 
numery okazowe „BLUSZCZU” bezpłatnie. 

Administracja: Warszawa, Krak. Przedm. 99
/Plac Zamkowy). Konto P. K. O. Nr. 3700.

Obwieszczenie
Zarządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia 

w Grudziądzu.
Na podstawie ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 

bezrobocia z dnia 18 iipca 1924 r. (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 67 poz. 650) i rozporządzeń ministerjalnych (D i. 
Ust. R. P. Nr. 79. poz. 771, 772, 773 i 774) Dz. U st 
84 poz. 816, 817, 818 i 819, (Dz. Ust. 87 poz. 831 
i Dz. Ust. Nr. 96 poz. 896) oraz zarządzenia Ministra 
Pracy i Opieki Społ. z dnia 27 marca 1925 r. (Monitor 
Polski Nr. 76 z dnia 1 kwietnia 1921 r. (z dniem 39 
marca 1925 r. na terenie powiatu świeckiego, brodnic­
kiego, działdowskiego i lubawskiego zostaje rozpoczęta 
akcja zabezpieczeniowa, przewidziana wyżej wymie­
nioną ustawą.

Wobec powyższego, Zarząd Obwodowy Fuduszti 
Bezrobocia w Grudziądzu poleca w znajdującym się 
na terenie powiatu świeckiego, powiatu brodnickiego, 
powiatu działdowskiego i powiatu lubawskiego i czynnym 
w dniu 27 marca 1925 r. wszystkim przedsiębiorstwom 
przemysłowym, górniczym, hutniczym, handlowym, 
komunikacyjnym i przewozowym oraz innym zakładom 
pracy, choćby na zysk nie obliczonym, a prowadzonym 
w sposób przemysłowy, zatrudniającym powyżej 5 robot­
ników bez różnicy płci i wieku, z tern jednakowoż, że 
w liczbie zatrudnionych jest chociażby 1 osoba mająca 
ukończone 18 lat życia, aby najpóźniej w dniu 24 
kwietnia 1925 r. przesłały Zarządowi Obwodowemu 
Funduszu Bezrobocia w Grudziądzu ul. Klasztorna 
Nr. 5, zgłoszenia rejestracyjne następującej treści:

.........................................d n ia ...............................  1925 r.
Nazwa firmy wzgl. imię
i nazwisko pracodawcy . . ......................................
Rodzaj produkcji................................................ • . . . .
Dokładny a d r e s ....................................................... ...
Do Zarządu Obwodowego Bezrobocia w Grudziądzu 
ul. Klasztorna Nr. 5.

Zgodnie z art. 2 rozporządzenia Ministra Pracy 
i Opieki Społ. z dnia 26. 4. 1925 r. Dz. Ust. R. P. 
Nr. 84 poz. 817 o postępowaniu Zakładu Pracy przy 
ściąganiu wkładek na rzecz funduszu bezrobocia, niniej-
szem stwierdza: ......................................... . że zakład nasz
(mój) w dniu 30 marca 25r. zatrudniał ogółem . . . . .  
s ło w n ie :.....................robotników i robotnic, z których
........................... s ło w n ie :............................... podlega obo­
wiązkowi zabezpieczenia na wypadek bezrobocia.

(Podpis Szefa firmy, wzgl. właściciela Zakładu 
i pieczęć firmy.)

Zakłady pracy, które w wskazanym terminie nie 
nadeślą powyższych zgłoszeń, będą uważane za uchy­
lające się od tego obowiązku i karane będą w myśl 
art. 34 ustawy z dnia 18 4. 1924 r. o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia grzywną administracyjną od 
200 — 1 000 złotych z zamianą, w razie niemożności 
ściągnięcia, na karę pozbawienia wolności do 4 tygodni.

Równocześnie Zarząd Obwodowy wyjaśnia, że 
obowiązkowi zabezpieczenia na wypadek bezrobocia 
podlegają robotnicy bez różnicy płci i wieku po ukoń­
czeniu 18 lat życia, żatrudnieni w wyżej wymienionych 
przedsiębiorstwach, z wyjątkiem : a) robotników zatrud­
nionych sezonowo w tych działach niżej wymienionych 
przedsiębiorstw, które to działy są czynne normalnie 
krócej niż 6 miesięcy w roku, przedsiębiorstwami terai 
s ą : cukrownie, krochmalnie, syropiarnie, gorzelnie, 
suszarnie wszelkiego rodzaju, fabryki przetworów owo­
cowych oraz wytwornie napojów chłodzących i b) nie­
wykwalifikowani robotnicy sezonowo zatrudnieni przy 
perjodycznych robotach: kolejowych, drogowych, wod­
nych (budowlanych i regulacyjnych) i melioracyjnych, 
o ile te roboty trwają normalnie krócej niż 6 miesięcy 
w roku, oraz o ile robotnicy ci w ostatnich 12 mie­
siącach przed przyjęciem do wymienionych robót 
pozostawali mniej niż 10 tygodni w stosunku najmu 
pracy w przedsiębiorstwach, zabezpieczających swych 
robotników.

Majstrowie, wykonywający choćby częściowo pracę 
fizyczną i pobierający wynagrodzenie za pracę w 
okresach, krótszych niż 1 miesiąc również podlegają 
obowiązkowi zabezpieczenia.

Zakłady pracy, które będą uruchomione później, 
obowiązane są do zarejestrowania się w terminie 
7-dniowym od chwili zatrudnienia powyżej 5 robotników 
wzgl. robotnic.

Wkładki zakładów pracy zobowiązanych do zabez­
pieczenia robotników na wypadek bezrobocia, wynoszą 
2%  od każdorazowo wypłaconych zarobków robotników 
z tern jednakże zastrzeżeniem, że najwyższą normą 
zarobku, stanowiącego podstawę do obliczania wkładek,, 
jest 5 złotych.

Z wkładek zakładów pracy jedną czwartą 
potrącają pracodawcy przy każdej wypłacie zarobków 
robotniczych zaś 3/4 dopłacają z funduszów własnych.

Wkładki należne funduszowi bezrobocia winne być 
wpłacane do P. K. O. na konto Nr. 9600 Zarząd». 
Głównego Funduszu Bezrobocia w Warszawie, naj­
później do dnia 20 następnego miesiąca.
Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia w Grudziądzu.

Przewodniczący (—) Józef Piwowar.

Dział porad prawnych.
N. N. 1 0 0 . Kursu naukowego ksiąźkowości i pi­

sania na maszynie nikt na razie nie udziela.
Kurs taki był w roku zeszłym, dorywczo «or­

ganizowany.



Praktyczny poradnik.
Dcchód z pszczół.

Naogół zamało się u nas ocenia olbrzymie pożytki 
jakie można osięgnąć z pasieki, a przecie kiedy kto 
posiada własną zagrodę, z małym choćby ogródkiem 
może w nim postawić kilka ułów, czy zwykłych koszek 

z pszczołami, a bez niczyjej szkody będzie miał nieo­
czekiwane korzyści, bo proszę sobie przedstawić, że 
»u  te pszczoły ni stąd ni zowąd do każdego ula nanoszą 
najmiej 20 funtów miodu, a może tu i ówdzie będzie 
50 funtów. Zdarzają się wypadki, że jeden rój da 
70— 80 funtów.

Jeżeli zważymy, że funt miodu pszczelego, prawie 
zawsze tyle kosztuje co funt masła, to nikt wątpić me j 
będzie, że przy pomocy kilku wzgl. kilkunastu rojów 
pszczół może zapłacić podatek.

Znam bartników, którzy nic więcej nie posiadają, 
prócz kilkudziesięciu rojów pszczół, a mają dochody do 
kiikutysięcy złotych rocznie, z których utrzymują siebie 
i.rodzinę bez troski i ciężkiej pracy, lepiej, niż właściciele 
stumorgowego gospodarstwa.

Pominę już całkiem inne korzyści jakie przynoszą 
pszczoły czy to bartnikowi, czy to całemu społeczeń­
stwu, bo nie o tein pragnę pisać. Wspomnę jeszcze, 
że pszczoła jest jedynem „zwierzęciem* domowem, które 
prócz zwykłego mieszkania (ula) nic więcej od swojego 
pasa nie wymaga, a daje bardzo dużo.

Są ludzie tacy, a nawet między bartnikami, którzy 
sądzą, że gdyby każdy rolnik nabył pszczoły, to nie

starczyłoby dla wszystk. pszczół pokarmu. Jestto błędne 
mniemanie, bo wszystkiego nektaru, jaki się znajduje 
w przyrodzie nie wyzyskają pszczoły nigdy, choćby ich 
było jaknajwięcej.

Jest też dużo ludzi, którzyby chętnie nabyli pszczoły, 
tłumacząc się jednakże tern, że nie znają się na gospo­
darce pszczelnej. xV\ają może słuszność, bo ażeby 
dobrze z pszczół korzystać, trzeba się znać na bartnictwie 
a nawet długoletni bartnik, może się wiele nauczyć 
od innych.

Byłoby więc wskazanem, aby tam, gdzie są bartnicy, 
zakładano Towarzystwa Pszczelarzy, gdzieby wszyscy 
pszczelarze na wspólnych zebraniach, pouczali się 
nawzajem. Zaś tam, gdzie takie towarzystwa już istnieją, 
radzę udać się wszystkim, którzyby chcieli pouczyć się 
w tak ważnej sprawie na ich zebrania. Niejednemu 
pszczoła stać się może tą drogą dobrodziejką i może 
przynieść poważną ulgę w trosce o byt.

Giełda pieniężna.
W a rsz a w a , d n ia 14. 4
W a l u t y  w z ł o  ty eh.

1 dolar amerykański 5-187* ~ -
100 funt angielski 24 66 -
100 frank, franc. 26.76 ~  -
100 frank. belg. 26.19 — -
100 frank, szwajc 1(0.36 -
l€0 koron czeskich 15.43 -  «
100 lir włoskich 21.30 - —

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowanie oficjalne z dnia 17, 4  

Za 100 kg. w ładunkach wagonowych. Doetawa sarai, Geni 
dla handlu hurtownego,

* Notowanie w złotych.
Zyto 32.30—33.!-'©
Pszenica 38.00 -  40 50
Jęczmień br. 28 50—30.5©
Jęczmień na paszę —
Owies 26.00—2800
Mąka żyt. 70 42.25-44.25
Mąka pszenna 65 */* 57.50 -  6C .50
Ospa żytnia 20 90 -
Ospa pszenna 20.50 —

Uwagi: Usposobienie sniikowe. Zastój na rynku.

Poznański targ na bydło.
Notowanie Rzeźni Miejskiej.

Dnia 10 4 25. spędzono na targowisko Rzeźni M ejsk&i
- wołów, — buhaji, — jałówek I krów, 1938 eteląfe 

$53 owiec, bOO kóz, 408 Świn, — prosiąt, — koźląt 
Płacono ta dwa centnary żywej wagi:

Za bydło rogato i kl. 7 8 - 80 xL
>» » >» II kl. 63—66 tt

5 » t* i> III kl. 50--54 tt

i cielęta I kl. 101--106 n
I I n II kl. 90—34 t i

» tt III kl. 76—80 i i

n Za owce I kl. 54- ► 56
tt »i II kl. 4 4 - 46 tt

V u III kl i f

n świnie I kl. 122—124 ti

H f* II kl. 108 - Ilu ti

« tt III kl. 9 0 - 119

N ow y t r a n s p o r t

szczapów sosnowych
n a d s z e d ł  i jest wprost z dworca 
n a t y c h m i a s t  do  o d d a n i a .

K. Karczewski, Nowemiasto
ui. pod Lipami 10. Koło Elektrowni.

N ajlepszej ja k o śc i

czeską bibułę biurową
w dużych arkuszach pj  10 groszy za arkusz, poleca

„Drwęca“ Drukarnia i Księgarnia
Nowemiasto, rynek 4, tel.H Lubawa, ul. Gdańska 3, tel. 73

W ysprzedaż
nowych maszyn rolniczych

1 szeroka młockarnia, 2 maneże cztero- 
konne, 1 żniwiarka, 2 parniki, 2 wagi 
deeymalne, 3 centryfugi, 1 sieezkarka, 
1 prasa do słomy.

Udziela się kredyt wekslowy. Zgł. do eksp. „Drwęcy*.

NASIONA
warzyw pastewnych i ogrodowych

a mianowicie:
B u r a k i  pastewne Eckendorf żółte i czerw. 
M a r c h e w  pastewną białą olbrz. zielonołepk. 
M a r c h e w  żółtą Lobberychską 
M a r c h e w  czerwoną St. Valery 
B r u k ie w  białą i żółtą 
K a r o t k ę  Nantejską czerw, półdługą 
O g ó rk i krótkie i długie 
B u r a c z k i  jadalne okrągłe egipskie 
C e b u lę  żytawską
S a ł a t ę ,  k a p u s t ę ,  p i e t r u s z k ę  i t .  p .

poleca po tanich cenach

„ROLNIK“ w LUBAWIE,
Spółdzielnia rolniczo-handlowa z ograniczoną odpow. 
Telefon nr. 39 Lubaw a, Telefon nr. 39

S p rzedam  od z a r a z  celem

Giwfirilti 23 morgów dobrej ziemi w tem 
łąki z torfem. Z żywym i mart­
wym inwentarzem od zaraz na 
sprzedaż Cena podług ugody

łfładysfaw Kołodziejski, Trzcin,  powiat Jubawski.

Sran. obywatelstwu miasta i okolicy po­
daję uprzejmie do łaskawej wiadomości,
Iż z dniem 17. 4 . u r u c h o m i ł e m

warsztat zegarmistrzowski
przy ulicy M ostow ej n r. 15, i wyko- 
konuję w s z e l k i e  prace w zakres tegoż 
wchodzące rzetelnie i pod gwarancją. -  O 
- - - -łaskawe poparcie prosi- - - -

W Ł A D Y S Ł A W  Ł U K A S Z E W S K I
N p w e m i a t o ,  dnia 17. kwietnia 1925 r.

Ś w ia t k o b ie c y

Sole potasowe
K a i n i t

Superfosfat
Tomasynę

M  W  » « . « «  9

na k red y t w ekslow y do żniw  oddaje

„R o ln ik “ w Lubawie
T elefon nr* 19

REKORD
na miesiąc kwiecień

jest do nabycia

w księgarni „DRW ĘCY“
w Nowemmieście

i filji w Lubawie.

Bloki kasowe
poleca

Księgarnia „Drwęcy“
Nowemiasto-Pomorze.

innego przedsiębiorstwa

2 pitrslRi
I. 50, II. 35 morgów d o b r e j  
z i e mi ,  w tern łąki z dobrym 
torfem, budynki, żywy i martwy 

inwentarz oraz meble.

Karol Diesing,
M. Bałówki, pow. lubawski.

Poszukuję od zaraz

i m M i
z 8 ludźmi

Latem praca w polu, zimą 
praca w lesie.

Z a r z ą d
m a ją t k u  O s t r o w i t e ,
p. Jabłonowo, powiat Lubawa.

Mam na sprzedaż 2 0  m orgów

hlrej ziemi
z kuźnią, leżącą przy szosie, 

Cena podług ugody,

M. Mężykowski,
T rz cin , pow. lubawski.

P o s z u k u j ę  od zaraz

ucznia
do s k ł a d u  kolonjalnego  

i r e s ta u r a c j i .

M. Pawłowski,
N ow em iasto, ryn ek .

Jan Piasecki ,
w Jam ielm ku  

u n i e w a ż n i a '  zgubioną

książeczkę wojsk.
wystawioną przez P.K. U. Toruń

S p rzed am  w Tyliczkacto

s z o p ę
marglową

na złom więcej dającemu

W. Jęd rzejew sk i
N ow em iasto, pod Lipami»

Mam wielką ilo§6

s ł o m y  
i s i a n a

(na sp rz e d a ż

Zie liński, Bratuszewi,
poczta Niem. Brzozie.

Służącą
poszukuje od zaraz lub* 1. V„

S k w a r s k a ,
Elektrownia.

2 ipikiwit
z zaciągam i

poszukują od zaraz

Ja rz ę b s k i , Krzemieniewa

DRUKARNIA „DRWĘCY“
Sp. z o. p.

NO W EM IASTO -POM ORZE

wykonuje wszelkie d ruk i :  kupieckie, 
dla przemysłowców, towarzystw szkół, 

urzędów, familijne itd.
S s z y b k o ,  g u s t o w n i e  i p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Własna Introligatornia.


